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Pan Jezus chce, abyśmy głębie swojego serca prześwietl i l i mocą Bożego Ducha. Tylko On jest

w stanie okazać nam całą prawdę, która kryje się w naszym sercu. On też pragnie je uzdrowić, ale

jest to możliwe tylko wtedy, gdy dostrzeżemy zło i wyznamy je wobec Najwyższego.

wangelia według świętego Łukasza,

którą daje nam na dziś Kościół, za-

wiera wiele mądrościowych pouczeń.

Zachęca do stawania w prawdzie

i przyjrzenia się sobie samemu, swoim reak-

cjom, wypowiedziom, sposobom zachowania

i oceniania innych ludzi. To dobre przygotowa-

nie do okresu Wielkiego Postu. Aklamacja

przed Ewangelią też stawia nas przed pyta-

niem, czy jawimy się „jako źródła światła

w świecie, trzymając się mocno Słowa Ży-

cia”. Starajmy się nie przechodzić powierz-

chownie nad tymi słowami. To bardzo trudne

i wymagające, by otoczenie widziało nas jako

działających i autentycznych wyznawców

Chrystusa, a nie ludzi, którzy choć na ustach

mają Boga, ale sercem daleko są od miłowania

bl iźnich i Boga. Istnieje si lna pokusa w lu-

dziach uważających się za wierzących, by wy-

wyższać się kosztem innych. Takie osoby

szybkie są do ferowania wyroków, oceniania

zachowań innych, gorszenia się cudzym za-

chowaniem. O sobie zaś mniemają, że mają

prawo do pouczania, bo przecież są wierni

Chrystusowi. Widzą drzazgę w oku brata,

a belki we własnym nie widzą. Czasem ozdro-

wieniem dla tych osób jest jakiś upokarzający

upadek, który w końcu otwiera oczy. Wtedy, jak

prorok Eliasz, mogą one stwierdzić, że „nie je-

stem lepszy” od innych. Ale Bóg z takich ludzi

też nie rezygnuje, choć upomina surowo mó-

wiąc: „obłudniku”. To ma potrząsnąć nami

i wzmóc naszą czujność w badaniu swojego

sumienia.

Co jest probierzem naszej bl iskości z Bogiem?

„Sprawdzianem człowieka jest jego wypo-

wiedź” - podpowiada pierwsze czytanie

z Księgi Mądrości Syracha. Ewangelia uzupeł-

nia: „z obfitości serca mówią usta”. Kiedy

w  naszej mowie dużo jest oskarżeń, pre-

tensji wobec innych, to znak, że jeszcze nie

oczyściliśmy naszego wnętrza. Dla pozoru

staramy się nieraz być mil i , nawet uprzejmi, ale

kiedy ktoś nas rozzłości, nie żałujemy mu gorz-

kich uwag, jesteśmy pamiętl iwi, obgadujemy

go, oceniamy, uprzedzamy się wobec niego

i nawet izolujemy się, zaprzestajemy kontak-

tów. To prawda, że człowiek, który nas irytu-

je, może być naprawdę grzeszny,

obrażający Boga, ale my mamy reagować

w  sposób Boży. Ta złość staje się naszym

piecem próby. Księga Syracha przypomina:

„piec poddaje próbie naczynia garncarza”. Co

więc należy robić, by nie ulec pokusie doszuki-

wania się zła u innych? Mamy dbać o  nasze

serce, o  postawę przebaczenia i   modlitwy

za naszych prześladowców. Mamy dobrze

im czynić tak, jak to słyszeliśmy od Jezusa

minionej niedzieli. To, co będzie nas wyróż-

niać pośród ludzi o zmysłowych, naturalnych,

l i-tylko ziemskich sposobach zachowania, to

wiara, że Bóg „karząc powoli, daje miejsce na-

wróceniu” (Mdr 1 2,1 0). Dobrze wyjaśnia ten

problem Księga Mądrości w 11 i 1 2 rozdziale.

Zachęcam do lektury. Księga ta ukazuje Boga

cierpl iwego, ale i sprawiedl iwego, który karze

„zuchwalstwo świadomych”. „Nauczyłeś lud

swój tym postępowaniem, że sprawiedliwy po-

winien być dobrym dla ludzi. I wlałeś synom

swym wielką nadzieję, że po występkach da-

jesz nawrócenie”. (Mdr 1 2,1 9)

Postarajmy się dobrze zrozumieć dzisiejszą

lekcję. Nie chodzi o to, aby nie upominać grze-

szących, bo to jest nawet jeden z uczynków

miłosierdzia wobec duszy. Ale upomnienie nie

może być poniżeniem drugiej osoby, a  wy-

wyższeniem siebie samego w  swoich

oczach. To bardzo trudne i wymaga dobrego

badania swojego wnętrza. Wkraczamy zatem

w post z zadaniem domowym pogłębienia ra-

chunku sumienia. Dzisiejszy psalm też jest dla

nas wskazówką. „Dobrze jest dziękować Panu

(…) głosić Twoją łaskawość” (Ps 92). Jeśli na-

sze serce skupimy na Bogu i   Jego działa-

niu w  naszym życiu, to mocą obfitości łask,

które dostrzeżemy, będziemy radośni i   na-

sze słowa będą pełne wdzięku i   miłości.

W  ten sposób zło oskarżeń, zwyciężymy

dobrem dostrzegania działania Boga

w  nas, w  ludziach i   w  świecie.

Anna Bielawska

Ks. Marian Rowicki

CZYTANIA NIEDZIELNE:

Syr 27, 4-7;

Ps 92 (91 ), 2-3. 1 3-1 4. 1 5-1 6;

1 Kor 1 5, 54b-58;

Aklamacja Flp 2, 1 5d. 1 6a;

Łk 6, 39-45

02.03 – pierwsza niedziela miesiąca,

- po sumie adoracja Najświętszego

Sakramentu,

- prośba o modlitwę w intencji Ojca świętego

Franciszka

04.03 – wtorek, święto św. Kazimierza

królewicza,

- módlmy się za Ks. Kardynała

05.03 – Środa Popielcowa,

- Msze św.: 8.00, 1 8.00, 20.00, na początku

posypanie głów popiołem,

- rozpoczynamy okres Wielkiego postu

przygotowujący do Paschy,

- obowiązuje post ścisły i wstrzemięźl iwość

od pokarmów mięsnych,

- Kwartalne Dni Modlitw o ducha pokuty,

- imieniny Arcybiskupa Adriana Galbasa

- rozpoczyna się Wielki Post,

Modlitwa w Wielkopostnych Kościołach

Stacyjnych Warszawy, hasło: Zostań

pielgrzymem nadziei, połączona

z konkursem, każdy pielgrzym otrzyma

Paszport Pielgrzyma, w którym będzie

zbierał pieczątki, na koniec będzie losowanie

nagród

06.03 – pierwszy czwartek miesiąca,

- g. 1 8.00 modlimy się w intencji wspólnoty

Krwi Chrystusa

07.03 – pierwszy piątek miesiąca,

- spowiedź od 1 7.30,

- po Mszy wieczornej Droga Krzyżowa,

- po wystawienie Najświętszego Sakramentu

do g. 21 .00, nabożeństwo do Najświętszego

Serca Pana Jezusa

08.03 – sobota, modlimy się za niewiasty

09.02 – niedziela, taca na Seminarium

Duchowne

4-6. 04 – Planujemy pielgrzymkę do

sanktuariów Śląskich i do Pragi do

sanktuarium Dzieciątka Jezus, z p. Jackiem

Drążkiewiczem

Wrzesień, pielgrzymka do Fatimy

Październik, przewidziana pielgrzymka do

Turcj i szlakiem św. Pawła i św. Jana

Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej.

redakcja.objawieniepanskie@gmail.com

www.objawieniepanskie.waw.pl

(do ściągnięcia wszystkie poprzednie

numery EPIFANII razem z  Epifankiem)

Opowiedział im też przypowieść: «Czy może niewidomy prowadzić niewidomego? Czy nie wpadną w dół

obydwaj? Uczeń nie przewyższa nauczyciela. Lecz każdy, dopiero w pełni wykształcony, będzie jak jego

nauczyciel. Czemu to widzisz drzazgę w oku swego brata, a belki we własnym oku nie dostrzegasz? Jak

możesz mówić swemu bratu: "Bracie, pozwól, że usunę drzazgę, która jest w twoim oku", gdy sam belki

w swoim oku nie widzisz? Obłudniku, wyrzuć najpierw belkę ze swego oka, a wtedy przejrzysz, ażeby

usunąć drzazgę z oka swego brata. Nie jest dobrym drzewem to, które wydaje zły owoc, ani złym drze-

wem to, które wydaje dobry owoc. Po owocu bowiem poznaje się każde drzewo; nie zrywa się fig z cier-

nia ani z krzaka jeżyny nie zbiera się winogron. Dobry człowiek z dobrego skarbca swego serca

wydobywa dobro, a zły człowiek ze złego skarbca wydobywa zło. Bo z obfitości serca mówią jego usta.
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Papież mianował swego specjalnego wy-

słannika na uroczystości 1 000-lecia koro-

nacji Bolesława Chrobrego. Został nim

kard. Kazimierz Nycz, arcybiskup senior sto-

łecznej archidiecezji . Uroczystości upamięt-

niające 1 000-lecie koronacji Bolesława

Chrobrego odbędą się 26 i 27 kwietnia

w Gnieźnie. W nocie dotyczącej papieskiej

nominacji przypomniano zarazem, że w tym

roku przypada też 1 025. rocznica ustano-

wienie pierwszej polskiej archidiecezji-me-

tropoli i .

We wtorek w  Warszawie w  wieku 97 lat

zmarł bp  Kazimierz Romaniuk. Pierwszy

biskup warszawsko-praski odszedł w 74. ro-

ku kapłaństwa i po 43 latach posługi bisku-

piej. Pochodził z parafi i Zembrów koło

Sokołowa Podlaskiego. Konsekrację bisku-

pią przyjął 4 marca 1 982 roku, w bazylice

archikatedralnej św. Jana Chrzciciela, z rąk

abp. Józefa Glempa i współkonsekrujących:

kard. Franciszka Macharskiego i bp. Włady-

sława Miziołka.

Według Funduszu Narodów Zjednoczonych

na rzecz Dzieci (UNICEF), od czasu rosyj-

skiej inwazji jedno na pięcioro dzieci na

Ukrainie straciło bl iskiego krewnego lub

przyjaciela. Wielu nastolatków jest zmuszo-

nych do przebywania w piwnicach przez dłu-

gi czas. Trzyletnie dziecko w Ukrainie zna

tylko wojnę. To właśnie doświadczenia

z pierwszych trzech lat życia wpływają na

zdrowie i zdolności edukacyjne dzieci przez

całe życie. Rodzice zgłaszają, że czują się

wyczerpani fizycznie i psychicznie. To z kolei

ma wpływ na ich życie rodzinne. Podstawo-

we usługi, od których zależą małe dzieci

i ich rodzice, również zostały mocno ograni-

czone przez wojnę.

We wtorek ogłoszono dekrety w  sprawie

pięciu kandydatów na ołtarze. Jeden

z nich dotyczy polskiej mistyczki Kunegundy

Siwiec. Urodziła się 28 maja 1 876 r. w Stry-

szawie (koło Suchej Beskidzkiej) w bardzo

pobożnej rodzinie Jana i Wiktori i Siwiec.

Była dziesiątym z jedenaściorga ich dzieci.

Złożyła, za zgodą spowiednika, prywatny

ślub czystości i wstąpiła do Trzeciego Zako-

nu Karmelitów Bosych. Od 1 942 r. zapisy-

wano wiele nadprzyrodzonych oświeceń,

tj . rozmów, jakie prowadziła z Panem Jezu-

sem, z Matką Bożą i ze świętymi. Zmarła

w opini i świętości 27 czerwca 1 955 r. Do

beatyfikacji Kunegundy Siwiec brakuje tylko

zatwierdzenia cudu.

Warto powracać do treści rekolekcji , a zwłasz-

cza nauk misyjnych, które odbyły się u nas

w zeszłym roku. Gdy teraz popatrzymy na sa-

mych siebie może dojdziemy do wniosku, że

nie udało nam się wdrożyć zaleceń misyjnych.

Niewykluczone jednak, że nasze życie ducho-

we rozkwitło. Wtedy zdobądźmy się na

wdzięczność za łaski dane nam od Boga.

W poniedziałek, zaraz na początku misj i , usły-

szel iśmy w homil i i naukę o grzechu. Misjonarz

podkreślał, że grzech wdziera się do naszej

duszy znienacka, podstępnie, powoli . Małymi

krokami zbl iżamy się do zła. Mówimy, że każ-

dy ma swoje grzeszki i to normalne, by sobie

na nie pozwolić. Ksiądz podziel i ł się też swoim

doświadczeniem. Pewnego razu przyszedł do

niego ojciec wierzącej i praktykującej córki.

Zadeklarował się, że nie wierzy w Boga. Był

oburzony, bo – jak twierdził- Kościół zawsze

zabrania wszystkiego, co miłe i przyjemne.

To poruszyło misjonarza do głębi. Podał te-

mu ojcu przykłady z życia. Spytał: „Dopraw-

dy? To niech Pan powie dzieciom, na których

oczach przychodzi do domu ich ojciec pijany

i bi je matkę. Niech Pan powie, że to miłe,

przyjemne, że to nie jest jest zakazane.

Niech Pan powie robotnikom, którzy są wy-

korzystywani i manipulowani przez szefa, że

to jest dobre.” I wtedy ten człowiek zamilkł.

Spytajmy się dziś, na progu Wielkiego Postu,

czy walczymy ze swoim grzechem, i tym

który uważamy za lekki, i tym ciężkim.

Po Mszy Świętej odbyła się konferencja dla

małżonków. Misjonarz zadał pytanie: „czym

różni się twoja rodzina od rodziny sąsiadów,

o których wiesz, że są niewierzący?” Czy

odkrywamy powołanie małżeńskie, rodziciel-

skie? Czego oczekuje od nas Bóg? Ksiądz

wymienił trzy zadania rodziny: budowanie

środowiska wiary, środowiska miłości i śro-

dowiska życia.

Jak dbamy o naszą wiarę w rodzinie? Misjo-

narz wspominał swój dom rodzinny, gdzie nad

łóżkiem rodziców widział obrazy święte, krzyż

pasyjny. Zadał nam pytanie, jak teraz wygląda-

ją nasze mieszkania, czy w ogóle jest w nich

miejsce na domowy ołtarz. A obrazy, czy nie

obrażają Boga? Mówił też, że w jego domu był

zwyczaj, że jak wychodziło się z domu, mówiło

się pozostałym domownikom „zostańcie z Bo-

giem”, a gdy się wracało: „Niech będzie po-

chwalony Jezus Chrystus”. Ubolewał też, że

w rodzinach nie ma wspólnej modlitwy, a dzie-

ci zasypiają ze smartfonem w ręku. „Polska

staje się krajem pogańskim!” - napominał nas.

I o wiarę trzeba zawalczyć. Można zacząć od

dbałości o niedzielę, by była ona świętowana

w katol icki sposób. Dziś dla większości rodzin

to dzień relaksu, a Msza Święta jest l i-tylko

dodatkiem, o i le w ogóle jest uwzględniana

w planach. Rzadko rodzice pytają po Eucha-

rysti i swoje dzieci, o czym była Ewangelia i co

mówił ksiądz na kazaniu. Niewielu rodziców

idąc do komunii bierze swoje małe dzieci za

rękę i podchodzi do kapłana udzielającego

komunii świętej. A to jest takie ważne, by

dzieci od małego widziały swych rodziców

modlących się. Brak jest też rozmów w któ-

rych pada pytanie do dziecka: kim, jest dla

ciebie Bóg. Sami też nie opowiadamy dzie-

ciom, co dla nas znaczy wierzyć i ufać Panu.

Nie ma przekazu, jak Bóg pomaga, jak daje

znaki i natchnienia. Mało jest też modlitwy za

swoje dzieci.

Kolejnym zadaniem rodziny jest tworzenie śro-

dowiska miłości. Najczęściej sama miłość jest

źle pojmowana – bardzo egoistycznie, tylko

uczuciowo (a wiemy, że uczucia są zmienne).

Miłość chrześcijańska w rodzinie powinna być

formowana na wzór miłości, jaką ku nam miał

sam Chrystus, czyl i jest to miłość ofiarna, nie

bojąca się wyrzeczeń i poświęcenia. Niemod-

ne jest już by, mówić, że chce się być darem

dla kogoś.

Trzecim zadaniem rodziny jest budowanie śro-

dowiska życia. Ksiądz wyjaśnił tu też kwestię

antykoncepcji . Ukazał rozróżnienie, kiedy sto-

sowanie antykoncepcji jest grzechem lekkim,

a kiedy ciężkim. Podkreślał z mocą, że za-

wsze jest to grzech. Gdy małżeństwo młode,

zdrowe ogranicza się do posiadania jednego

dziecka i stosuje antykoncepcję, to wchodzi

na niebezpieczną drogę grzechu ciężkiego.

Oczywiście nie mówimy tu o wstrzemięźl i-

wości okresowej, która jest wyrzeczeniem

się i czekaniem na drugą osobę. Misjonarz

podał z kolei przykład, gdy małżonkowie są

już starsi i mają problemy ze zdrowiem, to

wtedy jeśl i stosują antykoncepcję, ich

grzech jest lekki. Ale to nie jest dobra droga,

a grzech jest zawsze grzechem. Z mocą też

Ksiądz przekazał naukę o aborcj i . Za ten

grzech grozi ekskomunika. Oczywiście ist-

nieje możliwość żalu, głębokiej spowiedzi

i przywrócenia osobie możliwości przyjmo-

wania sakramentów. Rekolekcjonista opo-

wiedział historię pewnej rodziny.

W małżeństwie dwojga nauczyciel i , bied-

nych, jak to bywało w PRL-u, żona odkryła,

że spodziewa się trzeciego dziecka. Razem

z mężem podjęl i decyzję o usunięciu dziec-

ka, na przyjęcie którego, jak uznali , nie mają

warunków materialnych. Tuż przed wizytą

u lekarza tej kobiecie przyśniła się Matka Boża

płacząca rzewnymi łzami. Kobieta zdecydowa-

ła się urodzić kolejne dziecko. I cóż się okaza-

ło? Najstarszy syn został kapłanem, córka

siostrą zakonną, a ten najmłodszy syn, zagro-

żony aborcją, odkrył swoje powołanie w zako-

nie misyjnym.

Te historie z życia wzięte i nauczanie misyjne

z poniedziałku stanowią dla nas, wchodzących

powoli w okres postu, doskonały rachunek su-

mienia. Pozwólmy Bogu- jak powiedział misjo-

narz – odnowić nasze życie małżeńskie.

Anna Bielawska

Dekrety dotyczące nowych świętych

i błogosławionych Ojciec Święty podpisał

w Klinice Gemell i . Przyszl i kanonizowani

to postaci, otaczane wielką czcią w swo-

ich ojczyznach.

Najbardziej znanym z grona przyszłych

świętych i błogosławionych jest bł. Barto-

lo Longo, czciciel Matki Bożej z Pompe-

jów i autor Nowenny Pompejańskiej,

którą modlą się wierni na całym świecie.

Był świeckim prawnikiem, żyjącym w la-

tach 1 841 -1 926. W młodości słynął z wy-

powiedzi wrogich Kościołowi, a przez

pewien czas związany był z satanistami,

doświadczył jednak głębokiego nawróce-

nia i powrócił do wiary chrześcijańskiej.

Jako dominikański tercjarz przyjął imię

Brat Różaniec, ze względu na swoje głę-

bokie nabożeństwo do Matki Bożej.

W 1 875 roku Bartolo Longo przywiózł do

Pompejów obraz Matki Bożej, a w 1 876

roku rozpoczął budowę sanktuarium, któ-

re miało stać się światowym centrum kul-

tu maryjnego. Świątynia została

poświęcona Matce Bożej Różańcowej

7 maja 1 891 roku. Papież Leon XII I jemu

i jego małżonce powierzył administrowa-

nie świątyni, a on sam poświęcił resztę

życia promowaniu nabożeństwa różańco-

wego. Zmarł w opini i świętości. W 1 980 r.

beatyfikował go papież Jan Paweł I I .

Ogromna popularność nabożeństwa No-

wenny Pompejańskiej skłoniła w 2024 r.

arcybiskupa-prałata Pompejów Tommasa

Caputa oraz przewodniczącego regional-

nej Konferencji Episkopatu Kampanii An-

toniego Di Donnę, by poprosić Ojca

Świętego o to, aby bł. Bartolo Longo zo-

stał kanonizowany.

https://www.vaticannews.va

bł. Bartolo Longo

Cały Kościół podejmuje wielką modlitwę

o zdrowie dla Ojca Świętego Franciszka.

Jak wiemy, od kilkunastu już dni Papież

przebywa w szpitalu i zmaga się z ciężką

chorobą.

Szczególną modlitwą niech będzie również

codzienny Apel Jasnogórski. Przez obec-

ność fizyczną lub dzięki transmisji połącz-

my się o godz. 21.00 każdego dnia

prosząc Matkę Bożą Częstochowską w in-

tencji Papieża Franciszka.

Niech Bóg bogaty w miłosierdzie wspiera

w tych trudnych chwilach swego wiernego

sługę Ojca Świętego Franciszka.

https://archiczest.pl/
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Papież mianował swego specjalnego wy-

słannika na uroczystości 1 000-lecia koro-

nacji Bolesława Chrobrego. Został nim

kard. Kazimierz Nycz, arcybiskup senior sto-

łecznej archidiecezji . Uroczystości upamięt-

niające 1 000-lecie koronacji Bolesława

Chrobrego odbędą się 26 i 27 kwietnia

w Gnieźnie. W nocie dotyczącej papieskiej

nominacji przypomniano zarazem, że w tym

roku przypada też 1 025. rocznica ustano-

wienie pierwszej polskiej archidiecezji-me-

tropoli i .

We wtorek w  Warszawie w  wieku 97 lat

zmarł bp  Kazimierz Romaniuk. Pierwszy

biskup warszawsko-praski odszedł w 74. ro-

ku kapłaństwa i po 43 latach posługi bisku-

piej. Pochodził z parafi i Zembrów koło

Sokołowa Podlaskiego. Konsekrację bisku-

pią przyjął 4 marca 1 982 roku, w bazylice

archikatedralnej św. Jana Chrzciciela, z rąk

abp. Józefa Glempa i współkonsekrujących:

kard. Franciszka Macharskiego i bp. Włady-

sława Miziołka.

Według Funduszu Narodów Zjednoczonych

na rzecz Dzieci (UNICEF), od czasu rosyj-

skiej inwazji jedno na pięcioro dzieci na

Ukrainie straciło bl iskiego krewnego lub

przyjaciela. Wielu nastolatków jest zmuszo-

nych do przebywania w piwnicach przez dłu-

gi czas. Trzyletnie dziecko w Ukrainie zna

tylko wojnę. To właśnie doświadczenia

z pierwszych trzech lat życia wpływają na

zdrowie i zdolności edukacyjne dzieci przez

całe życie. Rodzice zgłaszają, że czują się

wyczerpani fizycznie i psychicznie. To z kolei

ma wpływ na ich życie rodzinne. Podstawo-

we usługi, od których zależą małe dzieci

i ich rodzice, również zostały mocno ograni-

czone przez wojnę.

We wtorek ogłoszono dekrety w  sprawie

pięciu kandydatów na ołtarze. Jeden

z nich dotyczy polskiej mistyczki Kunegundy

Siwiec. Urodziła się 28 maja 1 876 r. w Stry-

szawie (koło Suchej Beskidzkiej) w bardzo

pobożnej rodzinie Jana i Wiktori i Siwiec.

Była dziesiątym z jedenaściorga ich dzieci.

Złożyła, za zgodą spowiednika, prywatny

ślub czystości i wstąpiła do Trzeciego Zako-

nu Karmelitów Bosych. Od 1 942 r. zapisy-

wano wiele nadprzyrodzonych oświeceń,

tj . rozmów, jakie prowadziła z Panem Jezu-

sem, z Matką Bożą i ze świętymi. Zmarła

w opini i świętości 27 czerwca 1 955 r. Do

beatyfikacji Kunegundy Siwiec brakuje tylko

zatwierdzenia cudu.

Warto powracać do treści rekolekcji , a zwłasz-

cza nauk misyjnych, które odbyły się u nas

w zeszłym roku. Gdy teraz popatrzymy na sa-

mych siebie może dojdziemy do wniosku, że

nie udało nam się wdrożyć zaleceń misyjnych.

Niewykluczone jednak, że nasze życie ducho-

we rozkwitło. Wtedy zdobądźmy się na

wdzięczność za łaski dane nam od Boga.

W poniedziałek, zaraz na początku misj i , usły-

szel iśmy w homil i i naukę o grzechu. Misjonarz

podkreślał, że grzech wdziera się do naszej

duszy znienacka, podstępnie, powoli . Małymi

krokami zbl iżamy się do zła. Mówimy, że każ-

dy ma swoje grzeszki i to normalne, by sobie

na nie pozwolić. Ksiądz podziel i ł się też swoim

doświadczeniem. Pewnego razu przyszedł do

niego ojciec wierzącej i praktykującej córki.

Zadeklarował się, że nie wierzy w Boga. Był

oburzony, bo – jak twierdził- Kościół zawsze

zabrania wszystkiego, co miłe i przyjemne.

To poruszyło misjonarza do głębi. Podał te-

mu ojcu przykłady z życia. Spytał: „Dopraw-

dy? To niech Pan powie dzieciom, na których

oczach przychodzi do domu ich ojciec pijany

i bi je matkę. Niech Pan powie, że to miłe,

przyjemne, że to nie jest jest zakazane.

Niech Pan powie robotnikom, którzy są wy-

korzystywani i manipulowani przez szefa, że

to jest dobre.” I wtedy ten człowiek zamilkł.

Spytajmy się dziś, na progu Wielkiego Postu,

czy walczymy ze swoim grzechem, i tym

który uważamy za lekki, i tym ciężkim.

Po Mszy Świętej odbyła się konferencja dla

małżonków. Misjonarz zadał pytanie: „czym

różni się twoja rodzina od rodziny sąsiadów,

o których wiesz, że są niewierzący?” Czy

odkrywamy powołanie małżeńskie, rodziciel-

skie? Czego oczekuje od nas Bóg? Ksiądz

wymienił trzy zadania rodziny: budowanie

środowiska wiary, środowiska miłości i śro-

dowiska życia.

Jak dbamy o naszą wiarę w rodzinie? Misjo-

narz wspominał swój dom rodzinny, gdzie nad

łóżkiem rodziców widział obrazy święte, krzyż

pasyjny. Zadał nam pytanie, jak teraz wygląda-

ją nasze mieszkania, czy w ogóle jest w nich

miejsce na domowy ołtarz. A obrazy, czy nie

obrażają Boga? Mówił też, że w jego domu był

zwyczaj, że jak wychodziło się z domu, mówiło

się pozostałym domownikom „zostańcie z Bo-

giem”, a gdy się wracało: „Niech będzie po-

chwalony Jezus Chrystus”. Ubolewał też, że

w rodzinach nie ma wspólnej modlitwy, a dzie-

ci zasypiają ze smartfonem w ręku. „Polska

staje się krajem pogańskim!” - napominał nas.

I o wiarę trzeba zawalczyć. Można zacząć od

dbałości o niedzielę, by była ona świętowana

w katol icki sposób. Dziś dla większości rodzin

to dzień relaksu, a Msza Święta jest l i-tylko

dodatkiem, o i le w ogóle jest uwzględniana

w planach. Rzadko rodzice pytają po Eucha-

rysti i swoje dzieci, o czym była Ewangelia i co

mówił ksiądz na kazaniu. Niewielu rodziców

idąc do komunii bierze swoje małe dzieci za

rękę i podchodzi do kapłana udzielającego

komunii świętej. A to jest takie ważne, by

dzieci od małego widziały swych rodziców

modlących się. Brak jest też rozmów w któ-

rych pada pytanie do dziecka: kim, jest dla

ciebie Bóg. Sami też nie opowiadamy dzie-

ciom, co dla nas znaczy wierzyć i ufać Panu.

Nie ma przekazu, jak Bóg pomaga, jak daje

znaki i natchnienia. Mało jest też modlitwy za

swoje dzieci.

Kolejnym zadaniem rodziny jest tworzenie śro-

dowiska miłości. Najczęściej sama miłość jest

źle pojmowana – bardzo egoistycznie, tylko

uczuciowo (a wiemy, że uczucia są zmienne).

Miłość chrześcijańska w rodzinie powinna być

formowana na wzór miłości, jaką ku nam miał

sam Chrystus, czyl i jest to miłość ofiarna, nie

bojąca się wyrzeczeń i poświęcenia. Niemod-

ne jest już by, mówić, że chce się być darem

dla kogoś.

Trzecim zadaniem rodziny jest budowanie śro-

dowiska życia. Ksiądz wyjaśnił tu też kwestię

antykoncepcji . Ukazał rozróżnienie, kiedy sto-

sowanie antykoncepcji jest grzechem lekkim,

a kiedy ciężkim. Podkreślał z mocą, że za-

wsze jest to grzech. Gdy małżeństwo młode,

zdrowe ogranicza się do posiadania jednego

dziecka i stosuje antykoncepcję, to wchodzi

na niebezpieczną drogę grzechu ciężkiego.

Oczywiście nie mówimy tu o wstrzemięźl i-

wości okresowej, która jest wyrzeczeniem

się i czekaniem na drugą osobę. Misjonarz

podał z kolei przykład, gdy małżonkowie są

już starsi i mają problemy ze zdrowiem, to

wtedy jeśl i stosują antykoncepcję, ich

grzech jest lekki. Ale to nie jest dobra droga,

a grzech jest zawsze grzechem. Z mocą też

Ksiądz przekazał naukę o aborcj i . Za ten

grzech grozi ekskomunika. Oczywiście ist-

nieje możliwość żalu, głębokiej spowiedzi

i przywrócenia osobie możliwości przyjmo-

wania sakramentów. Rekolekcjonista opo-

wiedział historię pewnej rodziny.

W małżeństwie dwojga nauczyciel i , bied-

nych, jak to bywało w PRL-u, żona odkryła,

że spodziewa się trzeciego dziecka. Razem

z mężem podjęl i decyzję o usunięciu dziec-

ka, na przyjęcie którego, jak uznali , nie mają

warunków materialnych. Tuż przed wizytą

u lekarza tej kobiecie przyśniła się Matka Boża

płacząca rzewnymi łzami. Kobieta zdecydowa-

ła się urodzić kolejne dziecko. I cóż się okaza-

ło? Najstarszy syn został kapłanem, córka

siostrą zakonną, a ten najmłodszy syn, zagro-

żony aborcją, odkrył swoje powołanie w zako-

nie misyjnym.

Te historie z życia wzięte i nauczanie misyjne

z poniedziałku stanowią dla nas, wchodzących

powoli w okres postu, doskonały rachunek su-

mienia. Pozwólmy Bogu- jak powiedział misjo-

narz – odnowić nasze życie małżeńskie.

Anna Bielawska

Dekrety dotyczące nowych świętych

i błogosławionych Ojciec Święty podpisał

w Klinice Gemell i . Przyszl i kanonizowani

to postaci, otaczane wielką czcią w swo-

ich ojczyznach.

Najbardziej znanym z grona przyszłych

świętych i błogosławionych jest bł. Barto-

lo Longo, czciciel Matki Bożej z Pompe-

jów i autor Nowenny Pompejańskiej,

którą modlą się wierni na całym świecie.

Był świeckim prawnikiem, żyjącym w la-

tach 1 841 -1 926. W młodości słynął z wy-

powiedzi wrogich Kościołowi, a przez

pewien czas związany był z satanistami,

doświadczył jednak głębokiego nawróce-

nia i powrócił do wiary chrześcijańskiej.

Jako dominikański tercjarz przyjął imię

Brat Różaniec, ze względu na swoje głę-

bokie nabożeństwo do Matki Bożej.

W 1 875 roku Bartolo Longo przywiózł do

Pompejów obraz Matki Bożej, a w 1 876

roku rozpoczął budowę sanktuarium, któ-

re miało stać się światowym centrum kul-

tu maryjnego. Świątynia została

poświęcona Matce Bożej Różańcowej

7 maja 1 891 roku. Papież Leon XII I jemu

i jego małżonce powierzył administrowa-

nie świątyni, a on sam poświęcił resztę

życia promowaniu nabożeństwa różańco-

wego. Zmarł w opini i świętości. W 1 980 r.

beatyfikował go papież Jan Paweł I I .

Ogromna popularność nabożeństwa No-

wenny Pompejańskiej skłoniła w 2024 r.

arcybiskupa-prałata Pompejów Tommasa

Caputa oraz przewodniczącego regional-

nej Konferencji Episkopatu Kampanii An-

toniego Di Donnę, by poprosić Ojca

Świętego o to, aby bł. Bartolo Longo zo-

stał kanonizowany.

https://www.vaticannews.va

bł. Bartolo Longo

Cały Kościół podejmuje wielką modlitwę

o zdrowie dla Ojca Świętego Franciszka.

Jak wiemy, od kilkunastu już dni Papież

przebywa w szpitalu i zmaga się z ciężką

chorobą.

Szczególną modlitwą niech będzie również

codzienny Apel Jasnogórski. Przez obec-

ność fizyczną lub dzięki transmisji połącz-

my się o godz. 21.00 każdego dnia

prosząc Matkę Bożą Częstochowską w in-

tencji Papieża Franciszka.

Niech Bóg bogaty w miłosierdzie wspiera

w tych trudnych chwilach swego wiernego

sługę Ojca Świętego Franciszka.

https://archiczest.pl/
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Pan Jezus chce, abyśmy głębie swojego serca prześwietl i l i mocą Bożego Ducha. Tylko On jest

w stanie okazać nam całą prawdę, która kryje się w naszym sercu. On też pragnie je uzdrowić, ale

jest to możliwe tylko wtedy, gdy dostrzeżemy zło i wyznamy je wobec Najwyższego.

wangelia według świętego Łukasza,

którą daje nam na dziś Kościół, za-

wiera wiele mądrościowych pouczeń.

Zachęca do stawania w prawdzie

i przyjrzenia się sobie samemu, swoim reak-

cjom, wypowiedziom, sposobom zachowania

i oceniania innych ludzi. To dobre przygotowa-

nie do okresu Wielkiego Postu. Aklamacja

przed Ewangelią też stawia nas przed pyta-

niem, czy jawimy się „jako źródła światła

w świecie, trzymając się mocno Słowa Ży-

cia”. Starajmy się nie przechodzić powierz-

chownie nad tymi słowami. To bardzo trudne

i wymagające, by otoczenie widziało nas jako

działających i autentycznych wyznawców

Chrystusa, a nie ludzi, którzy choć na ustach

mają Boga, ale sercem daleko są od miłowania

bl iźnich i Boga. Istnieje si lna pokusa w lu-

dziach uważających się za wierzących, by wy-

wyższać się kosztem innych. Takie osoby

szybkie są do ferowania wyroków, oceniania

zachowań innych, gorszenia się cudzym za-

chowaniem. O sobie zaś mniemają, że mają

prawo do pouczania, bo przecież są wierni

Chrystusowi. Widzą drzazgę w oku brata,

a belki we własnym nie widzą. Czasem ozdro-

wieniem dla tych osób jest jakiś upokarzający

upadek, który w końcu otwiera oczy. Wtedy, jak

prorok Eliasz, mogą one stwierdzić, że „nie je-

stem lepszy” od innych. Ale Bóg z takich ludzi

też nie rezygnuje, choć upomina surowo mó-

wiąc: „obłudniku”. To ma potrząsnąć nami

i wzmóc naszą czujność w badaniu swojego

sumienia.

Co jest probierzem naszej bl iskości z Bogiem?

„Sprawdzianem człowieka jest jego wypo-

wiedź” - podpowiada pierwsze czytanie

z Księgi Mądrości Syracha. Ewangelia uzupeł-

nia: „z obfitości serca mówią usta”. Kiedy

w  naszej mowie dużo jest oskarżeń, pre-

tensji wobec innych, to znak, że jeszcze nie

oczyściliśmy naszego wnętrza. Dla pozoru

staramy się nieraz być mil i , nawet uprzejmi, ale

kiedy ktoś nas rozzłości, nie żałujemy mu gorz-

kich uwag, jesteśmy pamiętl iwi, obgadujemy

go, oceniamy, uprzedzamy się wobec niego

i nawet izolujemy się, zaprzestajemy kontak-

tów. To prawda, że człowiek, który nas irytu-

je, może być naprawdę grzeszny,

obrażający Boga, ale my mamy reagować

w  sposób Boży. Ta złość staje się naszym

piecem próby. Księga Syracha przypomina:

„piec poddaje próbie naczynia garncarza”. Co

więc należy robić, by nie ulec pokusie doszuki-

wania się zła u innych? Mamy dbać o  nasze

serce, o  postawę przebaczenia i   modlitwy

za naszych prześladowców. Mamy dobrze

im czynić tak, jak to słyszeliśmy od Jezusa

minionej niedzieli. To, co będzie nas wyróż-

niać pośród ludzi o zmysłowych, naturalnych,

l i-tylko ziemskich sposobach zachowania, to

wiara, że Bóg „karząc powoli, daje miejsce na-

wróceniu” (Mdr 1 2,1 0). Dobrze wyjaśnia ten

problem Księga Mądrości w 11 i 1 2 rozdziale.

Zachęcam do lektury. Księga ta ukazuje Boga

cierpl iwego, ale i sprawiedl iwego, który karze

„zuchwalstwo świadomych”. „Nauczyłeś lud

swój tym postępowaniem, że sprawiedliwy po-

winien być dobrym dla ludzi. I wlałeś synom

swym wielką nadzieję, że po występkach da-

jesz nawrócenie”. (Mdr 1 2,1 9)

Postarajmy się dobrze zrozumieć dzisiejszą

lekcję. Nie chodzi o to, aby nie upominać grze-

szących, bo to jest nawet jeden z uczynków

miłosierdzia wobec duszy. Ale upomnienie nie

może być poniżeniem drugiej osoby, a  wy-

wyższeniem siebie samego w  swoich

oczach. To bardzo trudne i wymaga dobrego

badania swojego wnętrza. Wkraczamy zatem

w post z zadaniem domowym pogłębienia ra-

chunku sumienia. Dzisiejszy psalm też jest dla

nas wskazówką. „Dobrze jest dziękować Panu

(…) głosić Twoją łaskawość” (Ps 92). Jeśli na-

sze serce skupimy na Bogu i   Jego działa-

niu w  naszym życiu, to mocą obfitości łask,

które dostrzeżemy, będziemy radośni i   na-

sze słowa będą pełne wdzięku i   miłości.

W  ten sposób zło oskarżeń, zwyciężymy

dobrem dostrzegania działania Boga

w  nas, w  ludziach i   w  świecie.

Anna Bielawska

Ks. Marian Rowicki

CZYTANIA NIEDZIELNE:

Syr 27, 4-7;

Ps 92 (91 ), 2-3. 1 3-1 4. 1 5-1 6;

1 Kor 1 5, 54b-58;

Aklamacja Flp 2, 1 5d. 1 6a;

Łk 6, 39-45

02.03 – pierwsza niedziela miesiąca,

- po sumie adoracja Najświętszego

Sakramentu,

- prośba o modlitwę w intencji Ojca świętego

Franciszka

04.03 – wtorek, święto św. Kazimierza

królewicza,

- módlmy się za Ks. Kardynała

05.03 – Środa Popielcowa,

- Msze św.: 8.00, 1 8.00, 20.00, na początku

posypanie głów popiołem,

- rozpoczynamy okres Wielkiego postu

przygotowujący do Paschy,

- obowiązuje post ścisły i wstrzemięźl iwość

od pokarmów mięsnych,

- Kwartalne Dni Modlitw o ducha pokuty,

- imieniny Arcybiskupa Adriana Galbasa

- rozpoczyna się Wielki Post,

Modlitwa w Wielkopostnych Kościołach

Stacyjnych Warszawy, hasło: Zostań

pielgrzymem nadziei, połączona

z konkursem, każdy pielgrzym otrzyma

Paszport Pielgrzyma, w którym będzie

zbierał pieczątki, na koniec będzie losowanie

nagród

06.03 – pierwszy czwartek miesiąca,

- g. 1 8.00 modlimy się w intencji wspólnoty

Krwi Chrystusa

07.03 – pierwszy piątek miesiąca,

- spowiedź od 1 7.30,

- po Mszy wieczornej Droga Krzyżowa,

- po wystawienie Najświętszego Sakramentu

do g. 21 .00, nabożeństwo do Najświętszego

Serca Pana Jezusa

08.03 – sobota, modlimy się za niewiasty

09.02 – niedziela, taca na Seminarium

Duchowne

4-6. 04 – Planujemy pielgrzymkę do

sanktuariów Śląskich i do Pragi do

sanktuarium Dzieciątka Jezus, z p. Jackiem

Drążkiewiczem

Wrzesień, pielgrzymka do Fatimy

Październik, przewidziana pielgrzymka do

Turcj i szlakiem św. Pawła i św. Jana

Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej.

redakcja.objawieniepanskie@gmail.com

www.objawieniepanskie.waw.pl

(do ściągnięcia wszystkie poprzednie

numery EPIFANII razem z  Epifankiem)

Opowiedział im też przypowieść: «Czy może niewidomy prowadzić niewidomego? Czy nie wpadną w dół

obydwaj? Uczeń nie przewyższa nauczyciela. Lecz każdy, dopiero w pełni wykształcony, będzie jak jego

nauczyciel. Czemu to widzisz drzazgę w oku swego brata, a belki we własnym oku nie dostrzegasz? Jak

możesz mówić swemu bratu: "Bracie, pozwól, że usunę drzazgę, która jest w twoim oku", gdy sam belki

w swoim oku nie widzisz? Obłudniku, wyrzuć najpierw belkę ze swego oka, a wtedy przejrzysz, ażeby

usunąć drzazgę z oka swego brata. Nie jest dobrym drzewem to, które wydaje zły owoc, ani złym drze-

wem to, które wydaje dobry owoc. Po owocu bowiem poznaje się każde drzewo; nie zrywa się fig z cier-

nia ani z krzaka jeżyny nie zbiera się winogron. Dobry człowiek z dobrego skarbca swego serca

wydobywa dobro, a zły człowiek ze złego skarbca wydobywa zło. Bo z obfitości serca mówią jego usta.


